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■w i a d o m o ś c i  KRAJOWE.
—  K R A  K O  W . —

KOMMENDANT KORPUSU ARMII

J e n e r a ł -  A d j u t a n t  N a u ja ś n ie y s z e g o  C esarza  
W szech  R ossy i  K rb la  Polskiego J e n e r a ł  -  Po

r u c z n ik  R iid ig er ,
Rozwiieiąc obwieszczenie z d. 18/30 W rze

śnia r. b. k tórem polecone było wszystkim 
urzędnikom  wszelkiego stopnia i officyalistom 
królestwa Polskiego zgłoszenie się do bióra 
Missyi Cesarsko Rossyyskiey w Krakowie, u- 
wiadomiam ninieyszem,  iź zarówno wszyscy 
urzędnicy dworu wszelkich s topn i ,  oraz se
natorowie, posłowie i obywatele tegoż króle
stwa nateraz w Krakowie znayduigcy się po
cząwszy 0d dnia jutrzeyszego do bióra rze- 
czoney Missyi Cesarsko Rossyyskiey zgłaszać 
**ę są obowiązani.

W  Krakowie d. (22 Września)  4 Paździer
nika 1831 roku.  

Jenerał-A dju tan t (podp.) F r  Riidiger.

H t B E K C Y ł  P O Ł I C Y I

W o ln e g o , Niepodległe go i ściśle N eutralnego  
Miasta Krakowa  i j e  po Okręgu.

Na .mocy rozporządzenia Senatu Rzjdzgce-

go z dnia 2 października 1831 r. do N ru  4309 
wydanego,  a opartego na odezwie JW . jeoe-  
rała R iid iger ,  kommenderuipcego korpusem 
armii  N. Cesarza Wszech Rossyi Króla Pol
skiego pod dniem tymże samym uczvn>oney, 
poleca wszystk m właścicielom domów za
wiadomić bezzwłocznie osoby u nieb zamie
szkałe tok woyskowe iak cywilne ,  które u- 
dział w reu  olucy i polskiey miały,  iżby w głó
wnym jego sztabie dla zapisania swych imion 
i nazwisk stawili s ię ;—  oznaymmąc zarazem 
tym że , iż wszelkie Zaniedbanie mnieyszego 
rozporządzenia nieprzyiemne kroki za sobg
pociągnąć może.

W K r a k o w i e  dnia 3 P a ź d z i e r n i k a  1831 r.
Senator D yrek tor  Policyi 

Kt/cienki.
Paprocki Sekr,

Z dan ie  s p r a w y  z  u rzędow ania  jenera ła
Krukowieckiego od 15^0 sierpnia  do 8 g 9
w rześn ia  r . b. ,

(Dalszy ciąg.)
T v m  czasem ru rhy  j enerałów Ramo r in*  

i Łubieńskiego,  które cswolodza i fc  d n a  wa*



fewództwa, zapewniły zupałnie  zaniedbane >- 
pat rzenie w żywność stolicy, przekona .i szy 
feldmarszałka o nowev w rzędzie ' nergii ,  skło
n i ły  g« do zrob.enia pierwszego kroku , o 
wstrzymani* krwi rozlewu.  —  Wysłany przez 
prezesa w radzie ministrów jen.  P r ę d / \ ń s k i ,  
przywiózł  war unk i ,  iak w n r szwn pułoźeniu,  
bardzo korzystne.  — Przedstawił  le rudzie,  
w obecności prezesa s e j j t u  i marszałka Sey- 
snu. Za ich przyięciem głosowali prezes rzę
d u ,  prezes senatu,  minis ter  spraw wewnę t rz 
n yc h  i minis ter  skarbu; przeciw ito przyięziu 
i obstaięc ze w y  walczeniem Polski w dawnych 
granicach głosowali : vice prezes rzędu,  za
stępca naczelnego wodza,  marszałek s e j m u ,  
mini st rowie:  wyznań r eb g iy n j ch  , woyny ,
aprawiedliwości i spraw zagramcznych.  Więk- 
azość zatpm przemogła ,  a nowa dyskussya 
wszczęła się iuź tylko nad redakcję odpowie
dzi , w ktorey znowu zdanie u n i a r k o w a n e ,  
n ie nmia rkowanemu ustępie mus ało.

D a i a  4 Września ,  po zredagowaney odpo
wiedzi , stosownie do zdania większości, prze
powiedział  prezes rzędu,  iź po takowey feld
marszałek iuź tylko eręźem szukać końca 
botów może,  i w tern przekonaniu tego sa
me go  popołudnia,  nietylko wydał rozkaz go
towości do boiu , lecz i sam nawet  obej rzał ,  
czyli wszystko ieet na swoiein mieyscu.  —

Dnia 5 Września ,  kazał  zastępcy naczel
nego wodza ponowić przygotowania obruuy i 
Zapewnię s>ę o ile na me liczyć m o ż n a , a 
po ot rzymanym z obserwator) mn raporcie o 
jruchu całey ar i an  rossyyskiey sa n poiechał  
przekonać się czyli wszystko na dzień nasię- 
pny,  gdzie był pewnym uttaiiu,  przygotowa
ne zostało. —» Po wydaniu roik«zów i zarę
czeniu sobie skutków,  me było rzeczę prezo- 
ta  r zę du ,  bronić osoo ście szańcu Nro  64 z 
m a ł y m  eporem w zi ę te g o ; —  nie lego  także 
było obowięzkijsm doględać ,  czyli bataliony 
do wsparcia szańcu pod Wolę przeznaczone 
były w ruchu dla dania pomocy jenerałowi

Sc.wińskietnu; to należsło,* iako rzecz pro
stego wykonania ,  do jenerała Dębińskiego,  
pod którego dowództwem zostawał i tan sza
niec i przeznaczone w pomoc mu razerwv,  
należało i do zastępcy naczelnego wodza, któ- 
ry się w t amtych s tronach osobiście znaydo- 
*vał. Kie zasłaniał się przecież pruzes rzędu 
w d. 6 Wrzt śnia obowięzkami prezesowi wła- 
iciwemi był on i na polu bitwy, a dla tego 
głównę swę kwaterę w szańcu Nro 73 w po
przednich iuż dniach oznaczył ,  że ztamtęd 
mógł  rozpoznać wszystkie a t t ak i , ^ i ako  t e ż ,  
iź stosownie do sztuki no ienney  na naysłab- 
szyin punkcie,  tu iest w bliskości Mokotowa 
naj si ln ie j szego oczekiwał natarcia.

Dn a 6go Września wieczorem po wzięciu 
sz ńców 54 57 i głównego koło kościoła Wo 
li , udecydowano w radzie mini st rów,  ażeby 
m p is ać  do feldmarszałka o kommunikacyę 
zasad,  na których iest od monarchy upowa
żniony z narodem Polskim traktować i z ta
kowym l istem wysłany został jen.  Prędzyń- 
s k i , Ltoren w odpowiedzi przywiózł  źędanie 
feldmarszałka,  ażeby prezes rzędu na d. 7 o 
godz. 8 chciał się z n im na forpocztach w i 
dzieć.

Po rozmowie mianey z feldmarszałkiem 
Paszkiewiczem na d, 7 Września o godz. g 
z rana pod Wolę, nie bgdęc jen.  Krukowiecki 
prawem umocowany do zawarcia umowy (co 
sobie ceym zastrzegł a r tykułem 4 postanowię- 
□ia zmiany rzędu z dnia 17 sierpnia r. b.) 
przy wiózł warunki umowy przez f eldmarszał 
ka podane i takowe radzie ministrów prezy- 
duięcemu w Senacie i marszałkowi izby po
selskiej urzędownie na sessyi udzie l i ł ,  dla 
z j skan  a w tym przedmiocie postanowienia 
s j m u .

Wstrzymanie kroków nieprzyjacielskich do 
godziny tylko 1 z południa dozwolone było.

Polęczone Izby odebrawszy kommuni l tacyę 
od prezesa rzędu przez jenerała Prędzyńskie- 
go, Morawskiego ministra woyoy i ministra
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spTaw We«nę t r 2 nych Gliszczyńskiego,  posta
nowiły odroczyć się,  a jenerała Krukowiec-  
kiego upoważnić do przedsiywz ęcla wszel
kich środków, iakie uzna za stósowne w obe
cnych naglących o&oi cznościach.

Gdy huk dz.ał  iuź się na nowo o d z y w a ł , 
e jenerał  Krukowiecki nieodebrał  był  leszcze 
takiego postanowieni ,  na piśmie i tylko ustnie 
przez jenerała Prędzyńskiego z polecenia mar
sza,ka seymowego o n iem uwiadomiony zo
s t a ł ,  działanie przeto iego przez Izby m u  
po lecone , bez wspomnianego postanowie
nia , niebyloby p rawem poparte,  niechcyc za
t e m  ściygnęć na siebie wielkiey odpowie
dzialności z wiszęcey nad miastem i kraiem 
klęski , przesłał dymissyę swoiy seymowi na 
ręce raazcy stanu Ignacego Szymanowskiego.  
T e n  wręczył  i§ sekretarzowi izby posełskiey, 
ponieważ członkowie nic ostatecznie nie po
stanowiwszy, iuź się byli roześli , maięc się 
na godzinę 4ty na nowo zebrać.

{Dalszy ciąg nastąpi.)

WIA DOM OŚC I  Z A G R A N I C Z N E .

L o n d t n  21 W rześn ia . —  Xięźę L iewen  , 
xięzę Tal l ey rand i h i .  Matuszewicz mieli  
wczoray w wydziale spraw zagrauicznych z 
lordem Pałmerslon d ługę  naradę.

Dnia 15 odbyła się przydłuźsza niż zwy- 
czaynie konfencya względem spraw Belgi i ,  
na  którey postanowić miano  ieden czyli dwa 
ważno protokóły.  K uryer  d oda ie , ze wzglę
dem twierdz belgiyskich rzecz rozstrzygnionę 
iuź zos tała,  ale względem p o d z i a ł u  długów i 
oznaczenia granic leszcze nie.

W rożnych hrabstwach Angielskich zwo
łane  sę publiczne zgromadzenia do ułożenia 
próśb do wyższey i Łby o przyięcie bilu wzglę
dem reformy par lamentu.  Kupcy Edinburga 
podali iuż takowę p rośbę,  a obywatele Lon 
dynu zgromadzil i  , j ę dziś połj p rezydencyę 

* a prezydenta do ułożenia podobneyże.

W Liwerpoolu tak wielka Lyla radość z  
powodu koronacyi k ró la ,  źe ieden z t ame 
cznych fabrykantów kapeluszów większę część 
z swsgo magazynu  kapeluszów rozdarowału -  
b o g i m , aby przez to nowe pokrycie głowy 
przypominal i  sobie radosnę uroczystość p o 
wszechnie  szanowanego króla.

Krawiec tuteyszy Walker  daie teraz publi
czny naukę o teoryi i zastosowaniu kunsz tu  
robienia sukien.

A m s t e r d a m  20 W rześn ia .  —  Dnia  18 e 
godzinie 3ciey z połudi,  ą przybyli tu  N N .  
Królestwo,  równie tak xięźę Albrecht  z swo- 
ię małżonkę .  —  Xięźę Bernard Sasko - W  ey- 
marski  popłynył  na parowym statku po swoiy 
małżonkę do Londynu.

Udzielone wczoray przez J.  K. M.  posłu
chanie tak było liczne i świetne iakicgo tu  
niepamiętaiy.

W gazecie rzędowey czy tam y . “ Stósownia 
do wydanego rozporzydzenia nastypi w tych  
dniach wymiana w massie jeńców holiendet-  
skich za belgiyskich. Rozporzędzenie to rozr 
ciyga się także do znaydmęcych się w Mr 
strychcie jeńców belgiyskich.

B r u x e l l a  21 W rześnia .  —  Na wczoray- 
szem posiedzeniu izby senatorskie}' przyięte 
zostały z leduomy ślnościę i bez źadaey zm ia
ny proiekta do ustaw względem przyięcia do 
belgijskiego woyska obcych officerów , odda
lenia kraiowych bez " i łdu  i pensyi , i wy
znaczenia ministrowi w oiennem u kredytu  na 
10 mili.  zł.

P.  No thomb powrócił  tn dnia 18 w wie
czór z Londynu ; miał  on przywieść wiado
m o ś ć ,  że interessa Belgii pomyślniejszy te
raz obrot biorę w konferencjach.

W monitorze belgi jskim czytamy : “ Dn ia
16 września jenerał  Goblet ,  pełnomocnik króla 
naszego,  przedstawiony był w tym zaszczycie 
przez lorda Palraerston posłom austryackieinu 
pruskiemu i rossyyskiemu. „  Daley : źe
protokół pod N r e m  40 ścięga się do nyni&«
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fcy j e ń c W  i uanrawienia grobel .  Osłattii pro
tokół  z dnia 14 września pod Nre m 41 ty c ' e  
• ię iedynie ustąpienia wojsk  f rancuzkich z 
Belgii .

Dz iennik  E m ancipation  tw ie rdz i ,  źe kon-  
l e rencya londyńska postanowiła , iź zawiesze
n ie  broni między woyskatni belgiysktem i 
l io l lenderskiem t rwać ma przez całv czas u- 
kładow.  Trzv mocarstwa oświadczyć miały 
r ządom h o l e nd er sk ie m u i belgi jskiemu , że 
niedozwolę rozpoczęcia nieprzy lacielskich kro- 
fców po ukończeniu się zawieszenia broni w 
dn iu  10 października.  Tenże  dziennik wzy
wa miu is t eryum , aby stwierdziło ogłosze
n ie m  rzeczone doniesienia,  leżeli sę urzędowe.

D z i e n n ik  I n d e p e n d e n t  donosi : “  Zape-
wniaię w tey ohwil i ,  że j enerał  Belliard po- 
i e cha ł  do Hagi  , dla oświadczenia królowi 
ho l l e n de r s k i e m u, źe w przypadku rozpoczę
cia na nowo kroków nieprzyjacielskich , F r a n 
c j a  wspólnie z Belgię działać będzie i nie 
■tanie nieczynnę nad granicę ho l l ender skę . ,,

Z  Antwerpi i  donoszę,  iź z czynnościę pra- 
cuię nad  naprawieniem grobel na l ewym 
brzegu Skaldy.  —  Rozeszła się w tern mio- 
Icie w i e ś ć , ze  ziedzie t am viceadmirał  de 
Rigny ,  f rancuzki  minister  morski .

O Tańcach polskich  
( r z e c z  w y ję ta  z  pisma K a z im ierza  

B rodziń sk iego  o Tańcach.)
(Cięg dalazy.)

Zwyczsvny polonez rozpoczyna zwykle nay- 
pswaźnieysza w towarzystwie osoba, która we
d ług  upodobania może za sobę cały szereg 
p rowadzić,  l ub  go rozpuścić.  I  t“ *'? *°wie 
T ty  w o d z ić i  który to wyraz test synonimę 
dowódcy,  władcy,  i spokrewniony z wyrazem 
r e x .  T ań c zy ć  na czele ,  zwało się także 
marszałkować ,  stósowme do przywileiów mar* 
• u t k ó w ,  iakie im na seymach służyły.  W 
•a j  form ie przypomina ten taniec pospolite

ruszen ie  , a ba rdz iej  ieszcze seym  narodowy. 
Mimo uległości przodkuięcym. którzy według 
woli , w tę lub owę s t ronę ,  z sali do sa l ,  
szereg za sobę prowadzić m ogę ,  ma ten ta
niec dziwaczne przywileie , dla każdego w 
święte zamienione prawo.  Każdy śmielszy Z 
towarzystwa według kaprysu , dumy albo za
zdrośc i , może zawołać odbiianego , k tó remu 
to głosowi i dowodzca i wszyscy posłuszni 
bydź muszę.  Przywiley ten iest z czasów 
poźnieyszych,  i odpowiada nieszczęsnemu nie 
po zw a la m .  Vł tem zdarzeniu ,  albo nowy 
dowodzca prowadzi ł  za sobę nowe stronnictwo,  
albo też tylko dawny ustępuie w mieysce d r u 
giego,  drugi w trzeciego i tak daleyj tak,  źe 
na tey zamianie tylko ostatni cierpi , ieżeli 
nie ma  śmiałości  użyć przywileju aby się zno
wu na czele postawił.  Gdy podobny przywi
l e j  może tańcuięcych doprowadzić do zupeł- 
ney anarchii ,  przeto elbo przodkuięcy używa 
prawa solwowania t ańca ,  iak król lub ma r 
szałek sessyi seymowey; albo za obiawionem 
życzeniem ustępuię wszyscy, damy iedynie 
w kole zostawuięc.  T e ,  same daley t a 
niec p rowadzęc , czynię inny wybór między 
męszczyznami ,  zostawuięc ma lkonten tów albo 
burzycielow na stronie,  i wtenczas taniec,  od
powiada nieiako seymowi konfed^racy r n e m u .

N i e m n ie j  polonez maluie ch- rak te r  naro
d o w y . — Muzyka ie g o , która więcey n i z i n 
n e  tańce sztuki dopuszcza,  obok ry tmu  mar-  
cyialnego,  ma w sobie słodycz przypomina* 
ięcę wieyskość i prostotę. Cndzoziemcy,  mia 
nowicie Włosi i N iem cy, zmienili iego cha
rakte r  zupełnie,  a bardziey ieszcze sami P o 
lacy, gdy z tematów oper cudzoziemskich,  
polonezy wyrabiać zaczęli.

Dzisiejszy taniec polski  iest tylke prze
chadzkę i spoczynkiem,  który dla młodzieży 
nie ma żadnego powabu ,  dla starszych za§ 
iest tylko obowięzkiem etykiety.

(Dalszy ciąg nastąpi.)


